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telegram sprawozdawcy wojennego E. L  6 n n- 
h o f f  a:

C. i k. Wojenna kwatera prasowa,
24 lutego, g. 7 wieczór.

Broniące Durazza woiska włoskie i oddziały 
Essaia paszy poniosły wczoraj wielką klęskę.
Gdy wojska, auj-tryacko-węgiers kio i połączone 
t mcmi o?kotlik'7.c kolumny albańskie dostały 
się na wyży ny, otaiczające Durazzo wielki n łu- 
tciein, zaczął się koncentryczny pochód na mia
sto Zadanie było tram o  nie tyiko, z  powodu 
właściwości terenu, lecz także dlatego, że we
dle w s z e lk i*  oznak nieprzyjaciel miał widocz
nie zamiar utrzymać się w Durazzo za wszelką 
cenę. Poza  wewnętrzną linią obronną rozciągał 

się silny zewnętrzny .pas fortów, które m iały 
naturalno i wyborne oparcie o dolny Arsen na 
połnoc-y, o strome góry Bazar-Szyjak na poł- 
n o cnymi ■wi9cho'dr/.io 1 wschodzie, a wreszcie o 
zbocza gór na .poi ud ulowym wschodzie. W zgó 
rza byty punktami oparcia, posiadającymi silue 
załogi.

W czoraj wczesnym rankiem został ^odjęty 
ogclny atak wojsk aurtryacko-węgierskich. —
Działa, zatoczone szybko na stanowisko., roz
poczęły ostrzolinać grzbiet gór. Gdy oddziały 

piechoty, operujące szybko i energicznie, Wy
parły nieprzyjaciela z wysuniętych stanowisk w  

północno-wdehottniej stronie bazar-Szyjaku, ar- 
tylerya, posunąwszy się nad dolny Arsen, za
sypała Włochów, trzymających się jeszcze na 
południowym brzegu, takim gradem pocisków, 
że nie mogli już oni przeszkodzić przeprawieniu 
się przez rzekę oddziałów austryacko-węgier- 
%kim, które przeszły przez Arsen po belkach i 
wyparły nieprzyjaciela dal oj na południe.

W  pomime zapadło rozstrzygnięcie także na 

wschód od Ba/ur-Szyj&ku. Tutaj broniła się 

długo wioska brygada Sawom, gay niespodzie 
wanie nagiym  atakiem żołnierze austryacey 
wdarli się do rowów nieprzyjacielskich. Zasko
czeni Włos? rzucili się do ucieczki. Podobnie 
stało isię w  Sassobianeo, oalegiem o 10 kilome

trów od Durazza na południowy wschód od Du

ra zza.
Wieczorem zewnętrzne linie obronne Purazza 

oyiy złamane, a nieprzyjaciel cofał slą na we
wnętrzną linię obronną. Stwierdzono .po.tean, że 
komenda wioska starała się okrętami jak naj
więcej wojska przewieźć na miejsca bezpieczne. 

Upadek Durazza jeist w  ton sposób bardzo

(Tel. wk »N . Reformy*.)’

Berlin, 25 lutego.
Donoszą tu z Genewy:
..'J emps“ stwierdza, że poczyniono już zarzą- 

Izem:. ca do wycofania na okręty załogi wło- 
»kiej z Dunzza ua i/ypadek, gdyby opór był 
oa daremny.

---------------- o---------------- -

Gwałty koalicyi na Grecyi.
W iedeń, 25 lutego.

,.N. IV. Tagblabt:i donosi z Lu gamo:
Dzienniki medyolańskic donoszą, iż koalieya 

poczytiila już przygotowania do obsadzenia 
wszystkich wysp greckich, na których wojska 
koaiicyi jeszcze nie wyląaowały.

Oświadczenie Skurudii,a.
BerTin, 25 lutego.

Przc-itywiiiący w  Atenach korespondent '.Ber
lin or Tagablattuc, dr Emil L u d w i g ,  miał 
rozmowę z prezydentem gabinetu greckiego, 
SkuludŁiom, który pomiędży inmemi .powiedział: 

»W  ż,atdnjrai razio nie możemy zmienić naszej 
polityki nertralności. Nikt nas nie zmusi do 
złamania jej. Prawdą jest, że przed kilku tygo- 
dnia.in uczyniono próbę w  tym kierunku, gd y  
państwa koalicyi chciały w yg łodzić  Grecyę, a 
prze! głód wywołać rewolucyę przeciwko rzą 
dow i i królowi. W zięto cały naród na poreye 
żywności, ale naród przetrwał to i nigdzie nie 
było oznak, jakoby ogół chciał oddać władzę 
w ręce V omiizelosa. K to  .sądzi, żc Grek pójdzie 
przeciwko Królowi, nie zna naszego charakteru. 
Pokładamy wszyscy nadzieję w rychłej ofen- 
zywie przeciwko Salonikom. Im prędzej, tem 
lepiej. Obecność obcych panów w Salonikach 
jest zmorą na piersiach naszych. Jesteśmy prze
konani, że Bułgarzy będą skrupulatnie oszczę
dzali nasze uczucia W

Krśl Hikita gratuluje curoiui.
(Tek własny rNewej Reformy*.)

Lugano, 25 lutego.
Jak domoeii »S eco lo «, król czarnogórski z po

wodu upadku Erzorumu wysłał do cara depe
szę gratulacyjną. Car odpowiedział, że mu gra- 
Łulacya rosyjskiego .marszałka polnego jest 
szczególniej miłą,

P m  w e l i t  ea granity t e r M is 1.

a to z tego powodu, peaiieważ ^iąży na nim woj w  Nowoczerka<sku odbyły się rew izye. —  
pedejrz&uie, jż chciał na własną rękę zawrzeć W  Batumie odbyły się rew izye w pomieszka- 
pokój z nieprzyjacielem  A  ponieważ władze niack inteligcncyi w  obecności przysłanego z 
francuskie obawiają s.ę, ze krół Mikołaj mógł- Petersburga urzędnika do szczególnych poru- 
by usiłowania swe w  tym  kierunku ponowić, czcń 
przeto pozostaje pod suręwym dozorem.

u J w a  n a d  M o r s
Berlin, 25 lutego. 

»Lrf»kalI-Anzeiger«: donosi z Genewy: P^waż-

m  z m K
Kraków, 25 lutego. 

Spis cukru vi Krakowie. Magistrat krakowski

Wiedeń, 25 lutego.
»N . W . Journal«  ogłasza telegram swego 

sprawozdawcy wojennego z  daty 23 bm., k tóry  
donosi:

W  operacyach n 'M * besarabskim na u;1 sfcrafta Le,renU) poniesiona przez Francuzów ^  łvrast(>w’ie. magistrat Krakowsiu
stąpił zupełny zastój. Od dwóch dni nie pauł ani ’ kanałem La  Baasee i  u l  ‘ awi?4a" lia ^'tresowanych p r^ ys łow ców , że
jeaen strzał, ani karabinowy ani armatni. Przy- torami do orzerMriiria.n;;! w™ci»iiniws!g nrl.-ns7v

czyną tego  zastoju eą w ielkie opady śnieżne 
Na niektórych pozycyacli śnieg spadł na wyso
kość trzech metrów. T o  też jakakolw iek dzia
łalność jest z tego powodu zupełnie wykluczo

na. Ustało także z tego powodu przesuwanie 
wojsk rosyjskich, jakie można było  od kilku 

dni zauważyć.
-----------------— o  ----------

S f a i i o w i s k o

Berlin, 25 lutego. 
^National Z tg .r donosi z granicy rosyjskiej: 

>Nowoje W rem ia« oświmlcza na podstawie in- 
rormacyj, pochodzących —  jak  zapewnia —  ze 
źró lei najbardziej wiarygodnych, iż stanowi
sko Rumunii, o.az termin jej czynnego wystą- 
pnienia na widowni wojny, zoełafy już ostatecz 
nie zadecydowane. Dla Rumunii decydującym 
w  tym  kierunku jest praedewszystkiem los Sa

lonik. K oalieya ma tylico jedną drogę, aby 

skłonić Rumunię do wystąpienia- czynnego po 

jej stronie, a mianowicie jeszcze w r. b. uwolnić 
Serbię i Czarnogórę z rąk niemieckich i au- 
siryackicn, rozpocząć atak na Konstantynopol, 
oraz ofenzywę na Bałkanie i na Kaukazie, a 
nadto wf a-gnąć ponownie w Karpaty. Jeżeli za
dania te bę lą spełnione, wówczas Rumunia wy
stąpi czynnie po stro.de koalicyi.

Sympatye króla rurnuńsk egs 
_ dla mocarstw centralnych.

Bukareszt, 25 luiogo. 
B y ły  minister sprawiedliwości Bradieeanu, 

wskazuje w dzienniku »L p oea « z naciskiem na 
to, że król Ferdynand znacznie częściej przyj
muje na posłuchaniach przedstawicieli mocp.rstw 
centralnych, aniżeli posłów koalicyi. W skutek 
tego wpływ zwolenników mocarstw central 
nych na króla jest znacznie eitniojsizy ani/, cl i 
wpływ  koalicyi.

Rumunia przed deeyzyą.
Wiedeń, 25 lutego. 

„N . W iener Abcndblatt11 donosi z Bazylei: 
„B ader Anzcigor“  pisze:

Gała prawie prasa zagraniczna omawia od 
pewnogo czasu z ogromnem zainteresowaniem 
kwcatyę rumuńską. W edług zgodnych donie
sień z Bukaresztu, Rumunia stoi w przededniu 
ważnycn decyzyj.

Wojna Włoch z Niemcami.
(Tel wl. »N. Refcm y*.)

Kolonia, 25 lutego. 

»Kolnkche Volkszeitung« donosi z Lugano: 

Wc-dlf: kSee&loc miał Saiandra dwiugodzinną 

konferencyę z Sonninem. Brawdopoidobnie- po
stanowili unii pod parciem '.stronnictw wojennych 

wystąpić w Izbie deputowanych z wnioskiem 
wypowiedzenia wojny Niemnom.

  torami do przedkładania wypełnionych arkuszy
i.u®!p wy wrarła. w  Paryżu . /rażenie tem boleśniej- ^ fta zeń  zapasów oukm opodatkowanego, wyzna, 

sze, żb >Temps« i inne dizienndci paryskie, in- c»ony pierwotnie obmdeszczauiem magistratu z dnia 
formowano z  głównej kw atery, zapewniały ao J-d b m. przedłuża się do dnia 2 marca 1916 Po
ostatniego dinia, iż wojska franouekie ipod Arras si‘l'daaze zapadów cukru, któiymby nie do.ęczonto
i pod Sohsous są znakomicie zabezpieczone ^ us.z/  R oszeń  do dnia 28 b. m., winni sami

 ̂ i zgJSsrc saę po nie w dniu nastęiKnjim, t. j. 29 lutego
przed atakami niemieckimi. k  r i • • -.1. . * _i'  , . . .  . • I e właściwym komisaryacie obwodu. Aitku-

E przyznają już w Paryżu, że ostatnie gej zgłoszeń należy wypeŁnić według stanu z inia
wypaoKi udowodniły, iż optymizm ten był nie- 1”-t—  "
uzasadnionym. Byłoby też bozcelowem za)vze- 
czać, iż wałki nad Mozą osłabiły znacznie Fran
cuzów.

UrztfctK jp a u o z M e  frtmcasH e.
(Toiegi im c. k. Biura koresp.;

Paryż, 25 lutego.

wczorajsze urzędowe sprawozdanie wojsko-

25 lutego 1916
Dodajemy, żc zapasy cukru w g o s p o d a r 

s t w a c h  d o m o w y c h  się znadująoe, n ie  
P o J le g a j ą spisowi.

Ocnrona miasta przed powodzią. Yfciauraj skoń
czyła się w magistinaieie ikrakoiwskiiu konfereneya 
w sprawie budowli wodnych w Kranowi^, ińira- 
d-uwairta nad budową mostów na Wiśle, oraz budo
wą kolektorów kanałowy’Ji na prawym brzegu \\ i- 
sły.

wie <1031061:

Ochrona zagrożonej wsi polskiej. W  Krakowie 
j odbywają się narady i przygotowania w sprawie 

™  # . założyć się mającego Towarzystwa ochrony za-
JNtteprzyja.ci'cl ostrzeliwał w  dalszym c*ąg>: g-rożoncj ziemi polskiej. Wkrótce będzie uchwalo- 

naoz ..on t ua północ »d  Verdim, od M o z y ,  aż ny plan tej przyszłej organizacyi, do której będą 
do okon-cy na południe oa  F r o  m e z e y  z ró- neleżeć również banki i kary poiskje, mające wie- 
wną zaciętością jak wczoraj. M iędzy prawym ^ytelności na dobrach Łit-mslci.ń. ^inieyato-

braegiem M o z y  a O r n e s  okazyw ał n ieprzy

jaciel równą zaciętość jak wczoraj i pomnożył 
swe szalone ataki, jednak nie udało mu się na- 

<3zcgo frontu pisełątaiać.

Na dwóch skrzydłach cofnęliśmy nasze imię 
z jednej stromy za S a . m m o g m . e i i x ,  z drugiej 
stromy im połu-di tio od  O r m e s.

M teń ie  M y i a  E t i y M t k
( le i. c k, Biura koresp ) -

Wiedeń, 25 lutego.
„Ncues t\rimic-i T.iy'blaft“  dcmosi: Minister o- 

świa-ty wysl osowat reskiypt do wiedeńskiego 

uniwersytetu, jak niemniej i do im-r.ych uniwer

sytetów  w  Austryii, mający na celu złagodzenie 
niekorzyści wynikających na punkcie posuwa

nia się naprzód w studyach dla stojących w 
pctlu słuchaczy uniwersytetu vr porównaniu z 
kolegam i pozostałymi w kraju. Reskrypt posuv 
nawia w  głóv/nych zarysach, że zarówno dla 

słuchaczy prawa, jak też i dla słuchaczy filozo
fii możłiwem jesl skrócenie łat 9tudyów o je
den rok. W  odmieisieniu do słuchaczy medycy
ny starano się o to. aby możliwie najprędzej 
mogli być dopuszczeni do ścisłych egzaminów,

R e s n u rlk u f tLveckf.
(Teł. e. k. Biura keres^.)

Konstantynopol, 25 lutego.
Doniesienie agencyi telegraficznej Milli: Gló 

wua kw.1 tera ture-cka podaje do wiadomości:
Dni; 23 lntego nieprzyjacielski pancernik i 

dwa krążowniki, popierane przez aparaty lotn i
cze, aały bezskutecznie k ilka strzałów na o- 
ko-licę K ilia Pała Mut,i/uk. Jeden z  naszych łiy- 
droriłlaiiów zmusił lo uciec/.ki nieipi’zyjacieL3ki 
aparat lotniczy. Irmy pancernik i krążownik 
nieprzyjacielski da ły rów nież beaskutocznie 
kilka strzałów na okolicę Sed-il-BaJir i  Tekke 
Burniu, poczem się oddaliły.

Na innych frontach nie było żadnej -ważniej
szej zmiany.

------------- Qi-------------

fflf
Kolonia, 25 lutego.

„Roełn . Z tg “  donosi: Oen/jura francuska za
kazała prasie francuskiej wspominać o królu 
Mikołaju czarnogórskim i jego  rodzinie. Królo
wi i  jego  i'0'dzi.nic nie wołno przyjmować przed
stawicieli prasy. K ró l i jogu otoczeniu jest wo- 
góle odcięte od świata. Mieszka on w  nmłej 
willi, pod Lyonem, pozostaje pod ścisłym do
zorem organow państwowych i przyjmuje tyl
ko te osoby, które wykażą się odpowie dniem 
pcarwoieniem, wystawioiiem przez komisarza 
rządowego, przydzielonego królowi. Król jesl 
poprostu więźniem stanu republiki francuskiej.

rów powyższej akcyi należy b. minister P  ł u- 
g o s z.

Targ dzisiejszy w Krakowie należał do lepszych, 
dowóz jaj, masłu, sera i drobiu był na ogół dosta- 
toczny, brakowało jak izaw-we, tylko .nabiału. Ce
ny targowe po-zostały te same, co poprzednio.

Z tełru ludowego. Ruchliwa dyrekeya teatru łu 
dawcy o nic S7,c<zęd7.i irtarań. aby do repertaa ru bie
żącego w.ymowadzać najlepsze utwory lekkiej pol
skiej komiedyi. WanoiwLociy wczoraj „Mąż z g rze- 
c7.n,ości“  ma zdawna ustalone tradycyo powodzenia 
iako jedna e nailepszych kr.ctochwii iw obfitym 
dorobku niezapomnianej siK/łłd Abrahaimiiwinza i 
Ruszkowskiego. W wyk/onauiu w-czorajszcm nie 
zatarły się zalety k omeny i. 5%fcu.-f.ek dobrej ob
sady i starajiinoj Tetżyscfryi, pnie-lsta.wi.cnie szto 
gładko i składnic, a dobre tempo gry ftarło zeń 
pył ćwierćwiekrawy. Dotkona.łą byłia p. Z i m a j e- 
r o w a w roli starej panny Patroneli, z.abawną, jak 
zawsze, p. K o  I m a m  \Y odpowiedniej dla siebie 
roii Wandy miała dużo szczerości i prostoty p. p  o- 
l e l i s k a .  W  zespole męskim bardzo dobrym był 
p. G r o l i c k i  w roli kapitana, a rosnącą w mia
rę akcyi energię Hilairogio doakanale uwydatnił p. 
P i l a r s k i .  Epic,odyrczTią rolę forysia grał z hu
morem ip. B i e s i a<i e ek  i. Pubb-caność bawiła się 
doskanalo i żywo oklaskiwała. « rykanawrców.

Z sali sądowej. W  krajowym sądzie karnym, 
pod przewodnictwem radcy dra T r z a s k o w 
s k i e g o ,  odbywały się dzisiaj rozprawy apela
cyjne w sprawie lichwy żywnościowej. Jak rozpra
wy sądowe wykazują, lichwę żywnościową i.pra- 

ponieważ ograniczenie mat ery atu naukowego wiają szerokie koła handlarzy; sądy ścigają win- 
ze Względu na specyalnc stoSttnki tego wvdzaa- nych banlzo cnergi. /nie, niestały publiczność sa

ma często toleruje, nadużycia i dobrowolnie prze
kracza cenj taryfy maksymalnej, zamiast prze- 
sii-zcgac, ażeby licliwa w żadnej formie nie była 
uprawianą.

W ykład dra Zdzisława Słuszkiewicza. W  cyklu 
-wykładów, urzadzaiyn.ti staraniem Instytutu oko
li OTO i CMI ego N. K. N. p. te. „5Vspółc7.esne zagadnie
niu spolecano -go?tp odaroze P'C»l«ki’1 odbędzie się ju-

zakoik zenie rzucono na ekranie szereg fotografij 
dra Pawlicy z gór tatrzańskich i kamieniołomów 
krajowych.

Dodatek wojenny dla nauczj cielstwa. Ważnej 
tej -sprawy n e  spuszcza z uwagi Związek polsk. 
naucz. lud. i czyni ciągle, eneTgiczne starania. Dn. 
16 bm. był prezes Związku p. Nowak w sprawie 
tej na audyoncyi u prezesa Kola polskiego ekse. 
Bilińskiego, a na podstawie' jego infcirmacyj i wska
zówek udała się deputacya Z «  iązku dnia 20 bun
do marszałka kraju i Rady szkolnej kiaj. w Biar 
łej. Ra przedłożony memoryał, obejmujący nauczy
cieli w czynnej służbie zarówm-o, jak e m e r y t ó w  
i w d o w y  oświadczył marszałek Niezabitowski, 
że mimo niefur.kcyonowania Sejmu znajdzie prze
cież Wydział krajowy sposób pomyślnego rozwią
zania sprawy, —  również radca dworu p. Okęeki 
zapewnił dopuiacyę imieniem Rady sakolnej krajo
wej, że ze swej strony udzieli akcyi Wydziału 
kraj. wszelkiego poparcia.

Odznaczenia. P. dr Jan K o s t e c k i ,  lekarz ko
lei potowej w twierdizy krakowskiej i p. ar Jan 
W e s p a ń s k i ,  lękam w epidemicznym sapitału 
wr jskciiwym Nr 1 w Krakowie, otozymali złote krzy
że zasługi z koroną na wstędze unodalu waleczności 
za znakomitą sluabę.

Z ło iy  juttiieusz kapłaństwa. Dzienniki poznań
skie donoszą: Proboszcz w Wilczynie, ks. Stani
sław R a d z i e j e w s k i, obchodził dnia 24 b. ni 
zloty jubileusz kapłaństwa. Ks. Radziejowski był 
przez 15 lat wydawcą i redaktorem bytomskiego 
>-Katolika« w czasach najzaciętszego * Kultur- 
kampfus. Za wierność swoim przekonaniom wy
cierpiał ks. Radziejewski kilkakrotne kary wię
zienne, wynoszące ogółem trzy lata. Hasłem jego 
działalności było- »Szanuj język ojców, to prawo 
Boga, a człowieka obowiązek*.

Z  k r s l u .

łu nie w ydawało się wskazanem.

f  filara hrlla Fenfynauda z m i s .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 25 lutego.
K ró l bułgarski F  o r d y n a  n d odjechał po -tero t. j. w sobotę dnia 25 b. m. w sali Kopernika 

jedena^todniowym pobycie w  Wiedniu do Ko- w Uniwersytecie Jagiellońskim o god.z. 6 wiecz. 
burg, celem odwiedzenia grobu swoich rodzi- wykład dyrektora Banku przemysłowego dra Zdzi- 
ców. Razem z królem udali się do  Koburg tak- sława S ł u s z k i e w i c z a  na temat: „Przemysł 
że dwaj jego  synowie, którzy przybyli wczoraj i Land©! na ziamiacii polskich1-, 
do W iednia pociągiem bałkańskim. j Drugi w yk łaa profesora dra J. Morozewicza w

zakładzie niinmalogiczni-m z cyklu „Skarby na- 
; ■   ■ — - — -  turałne ziemi polskiej'1, obojmowal solo i kamio-

Ar Oielskin ochrunne cła przeciw I1-*0 mżyteczno. —  treścteym Ofisie mioceń- 
. . .  . , . . skioj formacyi i ugrupowania pokładów solnych

niemieckim i austryackim towarom, w luku karpackim, p,of. m. szczególną poświęcił
uw agę koiiaimiom sod w WLeliezcc, objaśniając je 
okazami soli szybikowej, orlowej, spiżowej, mapą 
geologiczną i szeregiem cennych szczegółów hi
storycznych, oraz kopalni seli potasowych (kainit,

Rotterdam, 25 lutego.
„Rotterdamtehe GonimU donosi z Londjmu:
W  Manchesterze odbyto się doro.czne zgro-

madzenie tamtefezoj toby handlowej, na któ- . . .  T. . ,, ,. .... . .. ,
rem ogromna więkStością głosów odrzucono Sy ?vmO V I-to szu / od k res ld  znaczenie rożnych

w a zwłaszcza rol-
niotwiio, jako nawiozów sztiucznyol], przyczem wspo 
muiał nawiasowo o fosforycie nad Strypą i nad

mom-oiryał dyrektoryum, ośw iadczający się za 
utrzymaniem wolnego handlu po wojnie. Zgło
szono następnie dwa wnioski, 7. których jeden Dniestrem
. omaga się zaprowadzenia cel ochron ,ych na Szereg kamieni użytecznych obejmował, pia- 

% niemieckie, austi yackie i węgierslae, gejtt różne gliny (np. eksport grójeckiej do Berli- 
tolg- wniosek domaga oic, ̂  aby ̂  okrętom nie- na za 120.000 kor. rocznie), fabryki porcelany wr 

imec im ’  sustryacko-węgie: ik-in, Wiozącym Konicu i Ćmielow-ie, piajskowcc pojmie —  pilczow- 
- * - r ,  z tych państw, n «  ws.no hyto zawijać bpj j szydJowiecki, 7. którego wystawiono kaplicę 

o penów argielskic i  do portów państw z Zygmunlowską na Wawelą i szeregi domów w Pc- 
nglią sprzymierzonych, tersburgu na Newskim Prospekcie, wapienie (li-

biązkim ocembrowano brzegi 4Visły). Maimury, 
zwłaszcza chęciński i dębnicki w Czerny, (znane 
w  Niemczech w XV w.), których bloki zdobią li
czne kościoły, a nawet główny ołtarz w tumie św. 

Dr noszą z  Peteiburga: Szczepana w Wiedniu. Mówi} także prelegent o
Po licya  uwięziła w Irkucku 18 mahometan, wyrobach włościan paczółtowskich, którzy naukę 

pom iędzy nimi jednego cizłouka rady miejskiej przejęli od Włochów, sprowadzonych przez królo- 
i kuku ipo ważirach kupców. Istniejące od 3 lat wą Bonę, porfirach miękińskicli, mtrmelafirach 
w Irkucku stowarzyszenie kulturalne » Zimuje* tenczyńskich i granicie tatrzańskim. 55 ykazał na- 
zostało zamknięte. 5V Krasnojarsiku redaktor slępnie cyfrowo, że za biedną okrzyczana Gali- 
d/ionnika »Sibirskaj;t Ż izu« i redaktor dzień- cya produkuie rocznie węgla za 12 milionów koron, 
r ika miejskich rozporządzeń zostali uwięzieni, ropy za 36, wosku ziemnego za 3, soli za 18 pia- 
Z Ekaterynburga donoszą o u węz laniu kilku re- skowców i porfirów za 12, wapna za 3, cegieł, ce- 
1 aktorów » z  powodu mnożących się kradzie- mentu, gipsu itp. za przeszło 20 milionów koron. 

ży « . W śród urzędników i służby stacvi kolejo- Bogactwo naszego kraju spoczywa w ziemi. Na

łhe&Gfłunlt I re tfm  a  sosyi.

Tarnów, 24 lutego. —  (Zebranie dzirrżan ców 
dóbr znchodnio-galicyjskich).

Drua 22 b. in. odbyło się w sali ltady powiato
wej, pod przewodnictwom marszałka p. J a ś k i e 
w i c z  a, zebranie dzierżawców dobr, na które zje
chali się reprezentanci z powiatów: tarnowskiego, 
dąbrowskiego, ropezyckiego, pilzneńskicgo, niskie
go, mijleckicgo, sęd/.iszowskiego, kolhuszow skie- 
go, gryhowskiego i frysztackiego, Referował im- 
cyator zebrania, p. G a b r y s i c w i e.z, o pożycz- 
kftch wojennych i o środkach, jakimiby można 
przjjść z pomocą w ielce zagrożonemu stanowi 
dzierżawców, którzy w obecnie bardzo ciężkich 
czasach po7.ostali właściwie bez opieki. To refera
cie wyłoniła się długa dyskusya, w której zabie
rali głos pp.: Lewartowski, Rydel, riubeilsk, En-
dlicher^ Zawadzki i Gabrysiewicz. W  końcu uehwa- 

ilono rezolucyc:
1) Ażeby pożyczki wojenne były wypłacano ua 

podstawie szkód wojennych, stwierdzonych przez 
gminę, starostwo, albo przez wydział Rady powia
towej; 2j abyr dzierżawcy w sprawie otrzymania 
pożyczek wojenny cli nie byli zależni od właścicieli 
dóbr, to jest, by nie żądano zabezpieczenia, lecz 
żeby się opierano na wysokości szkód wojennych

Nadto domagano się w energiczny sposób w y
płat za rekwizycye, które w niektórych powiatach 
nic zostały uskutecznione, oraz założono Związek 
dzierżawców, cęlcm ochrony swoich interesów za. 
wodowyeh.

Aby gruntowniej omuwić sprawy zawodowe, 
oraz, aby umożliwić dzierżawcom z powiatów 
rzeszowskiego, jarosławskiego, przemyskiego i in
nych wspólną pracę nad skuteczną ochroną swoich 
interesów, postanowiono zwołać zjazd pouówny 
do Rz.cszowa. który- się odbędzie w sali Raay po
wiatowej dnia 3 marca o godzinie 11 przed połu
dniem. Pożądaną jest rzeczą, by dzierżawcy dóbrf 
w- swoim wbasnym dobrze zrozumianym interesie! 
jak najliczniej na zebraniu się zjawili. Celem umo
żliwienia silniejszej organizacji, wybrano komitet, 
w skład którego weszli pp.: Lndlieher, Gabrysie
wicz, Lewartow-ski, Rydel i Suberlak.

5Vszystkie dzienniki polskie w- Galicyi uprasza 
się o łaskawe powtórzenie powyższej notatki 

, Zniszczenie Skolszczyzny. Ukraińskie » Dilo- w 
'korespondencji ze Skolego daje obszerny opis zni-j 
szczenią, dokonanego przez wojnę w powiecie: 
skolskim, zawierający następujące ważniejszo da
ne: Ziemia skolska ucierpiała dożo wskutek wojny. 
Zupełnie spalone i zrównane z ziemią są wsie:( 
55 y 7, ł ć w , i  u p a n i e i K 1 i m i e c, oiaz kolo-i 
nia niemiecka K a r l s d o r f .  5Vsie te spłonęły" 
jeszcze jesienią 1914 roku, spalone 7. povvodów 
strategicznych przez nasze wojska. 5V znacznej 
części uległy spaleniu w-sie: K  o z i o w a, O r a w- a 
i T u  c h l a ,  w  której się mieści znana kolonia wa
kacyjna dla dzieci funkcj onaryuszów kolejowych.

■ Podobnie S ł a w s k o ,  słynne z wycieczek narciar
skich, dalej G r a b o w i e c  i H o 1 o w i e c k o.

15Vreszcie w  R ó ż a ń c e  i K  o z i o w e j zniszcz.o- 
ne są tylko poszczególne budynki.

Bj-dla w powiecie jest bardzo niewiele, nieroga
cizny niema prawie zupełnie. Zasiewów dokonano 
tylko w- bardzo malej części z powodu braku rąk 
do roboty. Ludności w Skulszczyźnie grozi glod, 
a dotychczasowa pomoc rządu jest niewystarcza
jąca. Starostwo poleciło zorganizować komisyo 
aprowizacj-jne, które mają się starać o dowóz 
środków żywności. Dotychczas taka kornisya po 
wstała tylko w- Sławsku.

Biała, 23 lutego. (Obchód powMania 1SG3 r.). 
Niezmioniio ruchliwe tutejsze Rolo L igi Kobiet? 
urządziło dnia 16 b. m. obchód rocznicy powita
nia styczniowego. Uroczysty teii wieczór, z które-? 
go dochód przeznaczyła Liga Kobiel na hgioni-- 
stów-inwalidów, zgromadził w  sali liotedu „pod 
Czarnym Ur!em“ w Białej prawie całą tutejszą1 
Polonię. Tak mieszczaństwo, jakoleż urzędnicy 
biur c. k. niamieslnteśiw-a i starostwa stawili » »  
licznie.

Atrakcja) wieczoru było przemówienie p. drj» 
Wereszczyuskiego, delegata N. K. N., znakomity

1
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co do formy ł treści. Było piękne, kiedy mówca 
podkreślał momenty z r. 18J3, związane z ideolo
gią naszych Legionów, było śmiało, kiedy apelo
wał do słuchaczy o jednomyślność, c ideowe pod
porządkowanie się Naczelnemu Komitetowi Naro
dowemu.

oak wszystkie prawie wieczory Ligi, tak i ten 
również i pod względem artystycznym hył miłą 
niespodzianką. Artystka krak. teatru, pani Jar 
ffzbv. óka, zad  rwy cała puibiiacincić utworami naj 
młodszej polskiej muzy legiuno vei. Nader miłym i 
żenionym gościem była, znana ze swego, również 
bezinteresownego współudziału w  całym szeregu 
uroczystości narodowych i ludowych, pna fiend- 
riehówna (śpiew solowy) Na bardzo wysokim 
stopniu artystycznym stała gra młodego artysty- 
ikrzypka, p. Kuryły, który za każdym razem zy
skuje na pewności siebie i werwie.

Uzupełnił prawdziwie artystyczną biesiadę owe
go wieczoru bardzu dobrze zcśpiewany i pewną 
tęką prowadzony chór męski, który z kilku bardzo 
śmiałych zamierzonych prodokcyj, wywiązał się 
bez zarzutu. Jeżeli się doda, że akompaniament 
przy niektórych produkcyach był skończenie ar
tystyczny, będzie rzeczą zrozumiałą, że nietylho 
Liga Kobiet, ale cała publiczność czuje się w swych 
podziękowaniach wszystkiem biorącym udział w 
wykonaniu progiamu wysoce zobowiązaną. Nie- 
szczędząc czasu i trudów, zgotowano Polonii bial
skiej wieczór, który długi czas przetrwa swym 
Smakiem artystycznym w pamięci obecnych.

Gródek Jagielloństti w lufym. (Wygląd miasta. 
Aprowizacya. Szkolnictwo. Ekshumacya zwłok 
żołnierzy. Zycie towarzyskie). Miasteczko nasze 
przybiera powoli wygląd normalny i przychodzi do 
siubie po strasznych klęskach i zniszcz jniu i po 
parokrotnych bitwach, jakie szalały w samem mie- 
śese. Ste.czą jeno miuiy i kominy zniszczonych zu 
peinie domow, zwłaszcza w samym rynku. Niektó
re z nich, jak ratusz, pokryto drenem i odrtstauro- 
wano

Aprou iizacya Gródka jest stosunkowo dość do
bra dzięki staraniom tut. burmistrza p. Matauszka 
i starosty p. Trzeciaka. Od czasu do czasu brak 
jeduak niektórych artykułów żywności, jak mąki, 
staie -zań aaje się oaezuwać brak tytoniu i piwa. 
Nabiału dostarczają okoliczne wsie, choć bardzo 
nkąpo. Szerząca się jeszcze w listonr Izie epidemia 
ospy ustała zupełnie, dzięki energii fizyka p. 
Udzaeli. t

Ginmazyum nasze funk-eyomuje normalnie, szko
ły ludowe również. Zapisano do gimnazyum 150 
uc/zmów w dwu Klasach. Dyrektor p. radca Krei 
ner nie szczędził trudów, aby w zniszczonem mie
ście, wśród ciężkich winników, powołać do życia 
tę tak ważną placówkę kultury. Dnia 12 om. za
kończono rok szkolny z bardzo dobrym w yniklem. 
DyrekbOT Kromer otrzymał w uznaniu zasług ty- 
buł radcy szkolnego.

Dnia 8 bm. odbył się pogrzeb poległych 70 ciu 
żołnierzy ausiryackich i pruskich, których ekshu
mowano z masowego grobu z ogrodu p. Hinzego 
i przeniesiono na cmentarz miejscowy. W  uroczy
stym obrzędzie Drak udział przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych, oraz licznw zastępy publi
czności. Muzyka wojskowa zjec nar a z Przemyśla. 
Oprócz tych masowych grobów jest bardzo wiele 
innych w  ogrodach domów, niektóre tuż przy o- 
knaeh. Zwłoki tych żołnierzy przeniesione b^dą z 
wiosną również na cmentarz.

Zycie towarzyskie w Gródku zamarło zupełnie, 
inteUgeiieyę m iejjoową tworzą tylko urzędnicy,
częern bez rodzin, które dotychczas nie powróciły 
z obawy przed panującą drożyzną. Istotnie dro
żyzna tu wielka, większa tuż gdziekolwiek indziej, 
bo Gródek, bo miasteczko, które zasila częstokroć 
środkami żywnościowymi Lwów. Szczególniej dla 
kawalerów trudno o mu czkanie, trudniej jeszcze 
o wikt. Nikt się o to nie troszczy i nie pojmie, z 
jaKicnu trudnościami przychodzi urzędnikom tu 
wałczyć, którzy z bardzo szczupłej pensyi, czasem 
nie przenoszące] 100 K  miesięcznie, muszą ni etyl 
ko siebie utrzymać, lecz taKże rodzinę, której tu 
dotąd nie sprowadzili. To też wiadomość o doda- 
tku drożyźmanym, choć w ramach bardzo szczu
płych, pcv itano tu z wielką radością.

Ze Sląs&a*
Brak rąk w rolnictwie ślipkiem. W  sobotę dni: 

19 bm. odbyło się w Cieszynie posiedzenie organi-

znajomym. Miedzy innyma następujący dz unika- 
rze, li .eraci i artyści informują swe rodziny, że są 
żurowi i pracują: Ignacy G r a b o w s k i  i Stani
sław P i e ń k o w s k i  w Kijowie w „Dzienniku 
Kijowskim11, Bogdan W « s i u t y ń s k i  w Peters 
burga w „Sprawie polskiej11, "Meczysłtw T r a j -  
d o *  w wińsku w redakcyi „Nowego Kury era L i
tewskiego11,

Fugeniusz K  a z i m i r o w a k i ,  artyeta-małarz 
z Krakowa, mieszka i pracuje w Wiinie, ulica Nad
brzeżna nr 4 m. 13.

Lublin na wystawie- wojennej w Wiedniu. Dzień 
niki wiedeńskie 0 moczą: Wskutek otarań gene
rał gubernatora okupowanej przez Austro-Węgry 
części Królestwa Polskiago, tar. Dillera, ma być 
utworzony na wystawie wojennej w Wiedniu oso 
* ny pawilon, który umożliwi przegoąa stosunków, 
panujących o ocenie w Lublinie w porównaniu do 
stosunków, jakie panowały w tern mieście w cza
sie zajęcia go pizeiz wojska aubtro-węgiorskie. Cho
dzi tu zwłaszcza o stosunki przemysłowe, jakie cię 
- iy tworzy ty pod zarzą łun władz okupacyjnych. 
Komitet wystawy przyjął prooozycyę bar. Dillera 
z wielką życzliwością. W  najbliższych dniach uda 
się do W ialnia osobny delegat generał-guberna
torstwa w lublinie, celem ostatecznego załatwie
nia tej sprawy w komitecie wyBtawy.

handel pośredniczący a drożyzna. Z Wiednia 
donoszą: Na posiedzeniu w dniu 22 bm. rozpatry
wał Najwyższy Tryl unał zażalenie nieważności, 
wniesione przez żydowskiego uchodźcę ze Lwowa, 
Józefa Himimla, skazanego swego czasu przez wie
deński sąd krajowy za skupowanie środków ży
wnośći w celach spekulacyjnych na trzy tygodrie 
aresztu i 2000 K  grzywny. Himmel zakupił wów
czas 10 wagonów Krup za 57.000 K. Towar ten 
eprzedai następnie innemu pośrednikowi, przekra
czając w ten sposób rozporządzenie cesarskie z 
7 sierpnia 1915 Na pierwszej rozprawie tlómaczył 
się Birnmel, że z powodu ucieczki ze Lwowa po
niósł bardzo wielkie erraty, które musiał sobie po
wetować w Wiedniu przy pomocy handlu. Czynił 
on tosamo, co tysiące jego współwyznawców ro
biło.

Trybunat odrzucił zażalenie nieważności, moty
wując swoje orzeczenie tern, że w czasie pokoju 
handel pośredniczący nie jest wprawdzie zakaza
ny, ale w czasie wojny miusi być ograniczony, ce
lem zapobieżenia drożyźnie. Oskarżony zaś kupo
wał, a następnie sprzedawał towar innym pośredni
kom, wiedząc dotrze, że pnzeu te manipulacye ce
na jego pójdzie ogromnie w górę. Trybunałowi 
jest rzeczą doskonale wiadomą, że w pewnych lo
kalach istnieją stoliki, przy których zasiadają stale 
cisami pośrednicy. Teneam towar przechodzi z rę
ki do ręki, a wszyscy pośrednicy zarabiają na tej 
uransakcyi, co powoduje wprost horendalne ce
ny. A  z tego, że tysiące rodaków oskarżonego to- 
same robiło, bez pociągnięcia ich do odpowu dziai 
nośei sądowej, bynajmniej nie wynika, by oskarżo
ny nie miał być ukarany za swoje manipulacye.

Zgo j księdza powstańca. Z Chicago donoszą, 
że zmarł Łam ksiądz Romuald M a g o 11, urodzony 
w- dniu 26 listopada 1829 roku w powiecie wieluń
skim gubernii kaliskiej. Mając lat dziewięć, mu
siał opuścić wraz z rodzicami Królestwo i prze
nieść się do Poznańskiego. Ginmazyum ukończył 
w Ostrowie, poczem wrócił do Warszawy, gdzie 
został wyświęcany przez ks. biskupa Antoniego 
Fijałkowskiego w roku 1852. Bral udział w po- 
w&tamiu styczniów em. W  W arszawie wykia-dał 
przez pewien czas w semunarryuim, poczerń ścigany
przez rząd rosyjski wraz z księdzem biskupom 
Janem Naraz om soli ronił się do Ameryki. Tam pra
cował ksiądz Magott pomiędzy rodakami, zwłar 
szcza w San Antonio, Texas, w domu emigracyj
nym w Nowymi Jorku i w innych miejscowościach. 
W roku 1912 obchodził ks. Magott sześćdziesię- 
ciólecie kapłaństwa.

Kanał ze Śląska na Litwę. Miasto Poznań stara 
się o wybudowanie kanału od Odry poprzez Po
znańskie aż do Warty, a stąd do Brdy (Netze) Ka
nał miałby prowadzić z okolicy Głogowa lub Góry 
(Guhrau) do Warty w pozliżu Poznania; długość 
tej części obliczono na 96 Jś kilometra. Następnie 
W aria sama posłużyłaby do żeglugi na przestrzeni 
około 35 kilometrów, poczem 77 kilometrów długi 
ka-nał miałby prowadzić poprzez jeziora na ptanoc 
Poznańskiego aż do Brdy. Koszta kanału oblicza 

| magistrat poznański na około 40 milionów marek.

stanęły ,po stronie koalicyi, w  takim ntzie Tur*Katastrofa wodociągowa w Pradze Praga od kil 1 Ghodzlń: 1 i przyjechał kilka lat temu z Amery
ku dui jest bez wody, a to wskutek pęknięcia g!ó- ki gdzie wykonał pomniki Kościuszki dla miasta; c.ya musiałaby prowadzić v ojm dalazą ua pod- 
wnege ruroc-ągu- Z tego powodu musiano wpra- Chicago i Pułaskie&o dla Waszyngtonu dc kraji stawach z u/p ul de inr.yzh. 
wić w  ruch wszystkie dawne saidnio, które oó i osiadł we Lwowie. Inwazya rosyjska zmusiła go j \y zimie z roku 1914 na 1915 zdołali Rot/a-
trzech lat były już nieć: yune. Na zarządzenie władz 
policyjnych i  umknięto na cały czas, w którym wo
dociąg nie bodzie funkeyonował, wszystkie lokale 
rozrywkowe w  Pradze, teatry, teatrzyki lozmaiio- 
ści, i. iększe 6ale konceutowe, teatry kinematogra
ficzne, kabarety, sale tańców itp., a to ze wzglę
dów bezpieczeństwa publicznego. Funkcyonuje 
tylko czeski teatr narodu<wy, który posiada wła
sny, zawsze pełny wi dki rezerwoar, a ponadto 
ueaJtr ten powożony jeą  ̂tuż nad brzegiem Wełtawy, 
tak że w razie pożary, miie grozi Kraik wody.

Wodociąg piaski oddano do użytku publicznego 
dopiero przed trzema laty. Budowa jego przyszła 
do skutku po trzydziestoletnich prawie walkach 
w łonie praskiej Rady miejskiej. Tłem tej walki 
oyła dostaw a rur. Większość Rady miejskiej o- 
świadczyła nę za sprowadzeniem rur z fabryki 
francuskiej Pcmm a iloueson, inni zaś domagali się 
zaoiów enia tych nur w fabrykach austryackich. 
ZwyoiężyLi ostatecznie zwolennicy fabryk francu
skich. >V naprawie pękniętego rurociągu bierze z 
polecenia komendanta Pragi oddział wojska.

Polscy jeńcy w Saksonii. „Dziennik Poznański11 
donosi: Szczególnym gjg też przypadkowym zoie- 
giem okoliczności zdarzyło się, że z pomiędzy li
cznych obozow koncentracyjnych dla jeńców ro
syjskich w Niemczech, na j/większa ilość polskich 
jeńców znaj luje się w cudownie położonym Ko- 
niigsbriick i Budzi/szynie. Władze wojskowe nie- 
mieeKie uwzględniając te przewagę narodowościo
wą, postarały się 0 zapewnienie polskim jeńcom 
należytej opi-ki duchownej. W  dniach od 3-go do 
6-go i od 9 do 13 lutego odbyły się tam misye dla 
polaków, połączone ae spowiedzią wielkanocną i 
bierzmowani n. Duszpasterstwem jeńców Polaków 
umieszczonych w obojach saksońskich zajmuje 6ię 
gorliwie ks. Kazimierz Rolerwski, kapelan przy ko
ściele nadwornym w Dreźnie, Co miesiąc i czę
ściej objeżdża poszczególne obozy jeńców, niosąc 
pociechę religijną i duchową. Dla nich urządził też 
kilkodniową misyę. Tłumnie garnęli się w czasie 
misyi rozradowani rodacy i w skupieniu słuchali 
nauk misyjnych, które wygłaszał ks. Warmiński 
z Kościana.

W  każdym obozie znajdują się osobne baraiki 
kościelne, zimową porą ogrzewane, zaopatrzone w 
liczne ławki i konfesyonały. Na ołtarzu skromnym 
wprawdzie, ale pięknie przystrojonym, widnieją 
trzy obrazy malowane przez jeńca rodaka. Dnia 6 
lutego przybył z Drezna ks. biskup dr Loebmaim 
w towarzystwie ks. prałata Kleina do obozu jeń
ców w Konigbbriick. O godzinie 9 odprawił sumę 
pomtyfi‘ka’ną w asyście ks. Ozeszewskiego, kape
lana wojskowego w Zgorzeli cuch i ks. Polewskie
go z Drezna. Wśród mszy św. jcńcy-Polacy i Fran
cuzi śpiewali na przemian, śpiewowi towarzyszył 
na harmonium ks. Warmiński. Chór jeńców fran
cuskich wyćwiczył wspaniałą m&zę czterogłosową. 
Francuzi zaś wydziwić się nie mogli rzewnym me- 
lodyom naszych polskich pieśni kościelnych. Z rąk 
celebransa przyjęli jeńcy Komunię św., wzrusze
ni do głębi tą wspaniałą uroczystością. Po skoń
czonej mszy św. przemówił w rzewnych słowach 
do jeńców ks. biskup po niemiecku, <a przemó
wienie jego pizełożył ks. Rulewski na język pol
ski. Potem nastąpiło bierzmowanie. Do urpiękoiz.mia
•iLaiboó.eó®tiwa przyczyniła, w Bn^zisizynio nAoitm- 
lo *taRiitłCjeza orkójtustra, ekładająca ^ jtvńc6w-Po
laków, Francuzów i Rosy a n pod dzielną baiutą
jcóctuPołalca. Niemniej udały cię śpiewy solowe
i chórowe jeńców-Polaków. W  jednym i drugim
obozie żegnano ks. biskupa owacyjiJe.

Odznaczenia. Gesarz nadał starszemu zarządcy 
podatkowemu, Władysławowi S o z a ń s k i e n m ,  
w uznaniu znakomitej służby wobec nieprzyjacie
la, i Komisarzowi skarbu, Władysławowi A r z t o- 
w i, w uznaniu znakomitej działalności w specyal- 
nej służbie, złoty krzyż zasługi z koroną na wstę
dze medalu waleczności; ofieyalowi zaś podatko- 
w emu, Aleksandrowi M a r e s c h o w i, w uznaniu 
znakomitej służby woDec nieprzyjaciela, i komisa
rzowi suraży skarbowej I. klasy, Karolowi W  e n- 
d 1 o w i, w uznaniu mężnego zachowania się wobec 
nieprzyjaciela, złoty krzyż zasługi na wstędze me
dalu "waleczności.

do opuszczenia s.ołicy galicyjskiej. Chudziński iue "w-sfnzy/mać pochod ofenz",rw y  turcickiej. A le  
wyjechał najpierw do Węgier a następnie do Czech. | poza to  nie mogli wyjść. Równocześnie >z począ- 
Wtady minister Kjpraiw zagranicznych hr B e r c h -  ticową ofenzywą na Kaukazie w kroczyły siły 
t e ld  zaprosił go do siebie i ofiarował mu m ie-[ tureckie do Persyi północnej. Za.beGpicczania 
sEikanie w swoich dobrach, ale Chodzirislci podzię- .półn oen o-za cbod ii i ej Persyi pol-raebowała T a r
kował za gościnę i  przeniósł się do Wiednia, gdzie cya do zapewnienia sobie strategicznej flanki i  
arządiil sobie mową pracowmię. Próoz pięknej rze- odparcia inwazyi w  głąb Mezopotamii. Na osta- 
źby „Legi/omasty w polu11 wysioiwił udatne plakiety tek zgromadzili Turcy koło Bagdud/u mniejsze 
ks. b ikupa Bandur Md ego, Pitsudskiego, Durskie- wojska, ażeby bronić Iraku przeciw  inwazyi aa- 
go, Zagórskiego, Lallera i Zielińskiego. Obecnie gielskiej od strony zatoki Perskiej Tak ie są w 
zajęty jest wykończeniom doskonałej plakiety ar- Krótkości przesłanki obecnych działań wojen 
lyktiężmej ł z a  be l i ,  małżonki arcy księcia Fry nj ch w  A zyL
deryka, jaka opiekunki legionistów' polskich, pre-1 Położeaiie zmieniło się, gdy Rosy/unie postu.- 
zydemta R u t o / w s k i e g o *  ślicznej grupy „A taa11 u owili tutaj szukać sukcesów. Było to  w  czasie, 
przeznaczonej dla wystawy legionistów w Krako- gdy stia/tegia w. ks. Mikołaja roJbiła sie na 
wie. ' i froncie europejskim. Przybyw szy na Kaukaz^

Wystawa ezutk pięknych, urządzona przez K o -1 skoncentrował w. ks. Mikołaj wzmocnione woj- 
mitot artystów polskich przy Liliengasse w I dziel- Bka _swo'je na liniach kol ej O'wy ̂ -h, które pr^o- 
micy Wiednia, cieszy się stałem powodzeniem. — | inają Kaukaz, i po uporczywych wałkach zd.o- 
Sprzedano wielką ilość obrazów wystawionych, w y p le ć  1 urków nad granicę, a następnie 
które zastąpiono świeżo nadosłanemi dziećm i na teor i Armenii, po’n żony na toim i a Iow y  za-
sztuki. M a i e t a  wystanił oryginalną rzeźbę *d¥od bu grainicy.^ uż w początkacłi bieżącego
„Uchodźcy11, zakupioną przez arcyks. Karola Ste- miesiąca położenie wojenne '"do ta ie, że na-

1 nn ii i r, y\ a#-, I- I n Ir i, T3 t-, -i ,1 t  r ii a rrr l/l i

fana, Z nowo nadesłanych obrazów zwracają u- 
wagę wspaniały krajobraz F a ł a t a: ,,Śnie
W a c h t l a  doekonaiy wielki obraz: „Żydzi i ko

leżało oczekiwać ataku Rosyan na jedyną w tej 
okolicy  twierdzę, to  jcsn na Erzerum.

N ie można /.a/przeczyć, że w. ks. Mikołaj dzia-
zacy11, W y c z ó ł k o w s k i e g o  “znak w ity  ‘ cyk l! fa i. zręcznie. O ile dotąd w iadom oPRcsyan ie 
„W awel11, S k o t n i c k i e g o  „Ułani Beliny11, Ire- e ‘ “  w trzech kolumnach. Jedna, dążąc- p iie z  
n , „ _ Tr przez Tortnim, wyiparła Turków  w  o/kolicę nany C h m i e l n i c k i e j  „Zakonnice , S k o c z y - ^  , . . t-
, . . rr i A i i t „ .  a t „ pomoc od Erzejiita>n, dnuga szła wpr-osit na. Er-l a s a  obrazki z Karpat, Aleksandra L e s s e r a  1 . n > i i „.u:

a, , 1 , . zerum, trzecia po walkach nad rzeką A  nas wbi
„PoWm /oae 5 T i  k a „Rezurokcya , wiele wie- ła ipdfeiędzy prawe skrzydło, a cc.ntruirr Tur 
le umych widz, ma goanycb dzieł sztuki. Niestc.y ^  ™  ^  ^  ^  ^  ^
jednak wystawa juz z dniem 28 b. m. zostanie ’ *  wojsk tureckich ku Ta-urasoS ar-
zamknięta. Sz. ^ k[nmd_ .

Równocześnie rozwijała się akcya mioprzija- 
cielska w Persyi. N ieprzyjaciel posunął się przez 
Kara-Dagh pod Tebris, za jął okolice na połu
dnie od jeziora Wan i posuwał się powoli, _ale 
stałe ku Hamadan i Kermanszah. Tu siły i usyj- 
skie by ły  w linii powietrznej oddalone tylko o 
300 kilometrów7 od Bagdadu, a piasa amgielbka 
już pisała o poc.hod-zie na Bagdad. A le  gdy Ro- 
synio w Armenii odnosili sukcesy, to w grani
cznych okolicach Persyi ponieśli szereg pora
żek. Prawdopodobnie z  okolic Modułu mad T y 
grysem wojska tureckie ruszyły w  pocnód i za
groziły  tlance i linii odwrotowej Rosyan w 
Persyi. N ieprzyjaciel pośród znacznych strat 
musiał Wycenć się z okolic jeziora Urmia Był 
to czas, gdy w Persyi zaczęło roziLrzmiewać 
hasło ^świętej w ojny«.

Na trzecim terenie wojennym, to jest w  Mer- 
zopotamii, zaczę ły . posuwać się w  stronę Bag
dadu wojak* anglo-indyjskie. Z począwou nie
przyjaciel poprzestał na obsadzeniu Bairy, £ le 
później Anglicy zapomnieli o wlaóciwean zada
niu swojem, które polegało na za/bezpieczeniu 
zatoki Perskiej i rurociągów angio-tacrskiegJ 
towarzystwa natty. Angdicy postanowili 'zdobyć 
Bagdad. Pochód musiał odbywać sie prze
strzeni prawie 000 kilometrów na bezdrożach 
i wśród nieprzyjacielskich szczepów anahskich 
i perskich Równocześnie Anglicy oddaLak się 
coraz bardziej od swojej podstawy operacyjnej, 
to jest od zatoki Perskiej.

Dopóki Turcy t-ylk-o bronił się, Angtucy szB 
naiprzód. A le  pod ruinami Ktesifonu wojsko 
tureckie stanęło do boju i wyipai to angielskiego

Ostatnia walka lotników 
naa Lubianą.

Z głównej Kiwatory prasowej omrzymuje 
wiedeńska „Rcklit/post'1 następiujący tele
gram swego epnaw-uizidawcy iwiojenncgo o o- 
stabnim ataku iotalków wlodkich na Lu- 
blanę:

Była godzina 6 nad ranem. N a nieboskłonie 
pojawiło się kilka aeroplanów wło&kicdi. —
Gdyśmy ich spostrzegli, znajdowali saę oni już 
dość daleko poza naszemi dniami bo;owemi.
Zrezygnowaliśmy zaxem z pościgu za nimi, gdyż 
byłoby to bezcelowe, ale za o postanowiliśmy 
ich zatrzym ać w  czasie drogi powrotnej i zmu
sić do walki. Poczyniliśmy przeui wszelkie po
trzebne przygotow ania i oczekiwaliśmy iiieprzy- 
jaoielar W  pogotowiu stało siedm naszych aero
planów. —  Około 10 godziny przedpołudniem 
zaawizowały telefony zbliżanie się włoskiej 
eskadry lotniczej. Nasi lotn icy dosiedli natych
miast aparatów, ukrytych za wysoką górą, tak, 
że W łosi, nie przeczuwając niespodzianki, śmia
ło jechali. N ag le aparaty nasze wzbiły się bły
skawicznym Jotem na wysokość około 1000 me
trów  i zamknęły Wiochom drogę. W  tej samej 
chwili rozpoczął się nieustający ogień karabi
nów maszynowych, ostrzeliwujących wroga! —
W łosi, przerażeni tym nagłym, nieoczekiwanym 
atakiem, tak się zmieszali, że ani jeden strzał 
dany przez nicJi, nie dosięgną ! naszych  apa-ra-
tów. Był to straszliwy, a jednak piękny w  sw e j1 , , , I  Ł , . -
grozie widok. —  Na l-o-tnisku znajdowali się-fe.cnera â 1 jl ’ 'hćnda pod Kut-el-i ai , 
n - - :się Angh-cy oszancowau,. Dnia 4 ety-or n / o. i.

zacyi wójtów powiatu cieszyńskiego, na którem i p rzy p0muc-y tego kanału możnaby spławiać wę- 
porusz-ono pid-iącą kwe^tyę braku rąk do pracy pa jg j^ j j różne wyroby górnośląskie masami aż do To- 
gospodar&twach rolnych, spra-wa ta ̂  nasunęła się run;a naj  Wisłą. Stamtąd ma zostać wykopany
„  ______•   I, J n  nr/v«C«lr O ł"> rtC,r\ n.1 ttb O .Ir Aw  ll Ti Fl(l , . , . TTr . /-r . i \

nowy kanał do Olsztyna, Wystruci (Insterburg)z racyi powołania da wojska puapolituków do 50 
roku życia, wśród których pokaźny procent sta
nowią rolnicy i gospodarze. Fakt ten wywołał uza
sadnione obawy zwłaszcza na Śląsku, gdzie brak 
gospodarz ii na roli bez wyjątku odbić się musi na 
wydajności gleby. Przyczynia się do tego teren pa
górkowaty, nie najlepszy klimat z ciągłymi opa
dami, deszczami i ciężka ziomia, która potrzebuje

i Ełku (Lyck), przy pomocy jezioi Mazurskich, 
i dalej na Litwę przy pomocy Niemna,

Obecnie można spławiać towary Odrą do Ki 
strzynia, a stąd kanałem bydgoskim i Brdą aż do 
Wisły. Ale droga ta jest długa, bo prowadzi nieo
mal naokoło Poznańskiego.

Odzież ze Szwecyi dla Polski. W  pismach ezwedz-
oietylko dobrego gospodaiza, fe.cz i mężczyzny s;  ̂ gorąca odezwa -komitetu pań poi
niepośledniej sile fizycznej, aby ją należycie zorać ą,0 ^kobiet szwedzkich11 z prośbą o odłożoną
i obrobić. odzież dla naszych nieszczęśliwych braci bezdem-

' nyich. Odezwa znalazła żywy oddźwięk w sercach 
niewieścieli tamtejszego społeczeństwa, dary na 
pływają obficie. Centrala wysyłkowa jest w Udde- 
vaJ4i pid zarządem wielkopołanki pani Hammaio- 
wej. Knkaa.aście centnarów 'Odzieży już jest w dro- 

Jdze do Poznania.
i Składki na Polaków w Ameryce. „Dz. Berlińslu11 
'donosi:

Ignacy Paderewski udzielił pod koniec stycznia 
br. interwiow dzieuinikarzom amerykańskim, pod- 

L lozas którego żalił się na obojętność Amerykanów.
Zebrani wójtowie wyrazili życzenia, aby 1) star- wobp,c jjęKfcy panującej w  Polsce. „Naród amery- 

szych roi mitów, samodzielnych właścicieli pocia- kańśki _  niówił —  zawiódł mnie. Wielkie były 
dłośoi (od których zależeć będzie w niemałe. Je- ^jspjKną Bel-gii, lecz w Polsce są oine tysiąerro- 
rze wyprodukowanie jaknajwiększej ilości zboża, większe. Zdaje mi się, że naród amt lyl.ań.k-i 
uwolniono od pełnienia służby i 2) by dziewcząt1 maj,0 interesuje ofiaraiiń wojny; tragedya Pol-
i leobiet wiejskich nie zabierano —  ze szkodą dla z y&itii za-późno. Zebrałem 220.900 dolarów w
rolników, a temsamem i państwa —  do pracy fa- s t , nacb zjednoczonych. Z tej sumy ofiarowali Po 
biycznej. laf,y w  Stanach wschodnich 60.000 dolarów,

Zmiany nazw miejscowości na, Śląsku. ■ Duia 24 80 000 doła-ró-w zebrałem z moich koncertów i wy- 
itycz-nk, jak donosi „Dzionniik Śląski11, władze nio- a 40.000 dolarów -od moa-ch osobistych

J.

Bułeckie udzieliły poziwiolema na z.mian^ nazw na 
ttępując-ych miejscowości w pow. rybnickim: G ó r- 
i e  R y d u ł t o w y  na „Ckarloftcngrube11, G ó r n y  
K i e w i a d o m na „Leintabcrg11, P s z ó w  s k i e  
D o t y  na „Ahnagrube11, a G ó r n y  S a d ó w  na 
„Sodów11. „Dodać należy —  pisze „Dziennik Ślą
ski11 —  że już iprzed wojną przechnzciono D o l n y  
N i  e w i a d o ra aa „Niedetr Blbkeneau11, a dwór nie- 
wiadonkt ki na . Birkenau11.

Wiadomości od rodaków z poza kordonu rosyj
skiego. „Dzitmnik Poznański'1 otrzymał szereg K- 
tóow od Polaków, którzy wśród zawie.ucnj wojen
nej znaleźli aię po®a kordonem rosyjokim i pragną 
ta drogą przesiać o aobie wiadomość krewnym i | sumach1.

Zmarli:
W  Łodzi umarł w dniu 20 bm. dr Klemens L  - 

p i ń s -k i, lekarz w 34 roku życia. Padł ofiarą ty
fusu, zaraziwszy się od chorego. Zmarły brał go
rący udział w ruchu niepodległościowym i.aiwet 
wśród najtrudniejszych warunków ostatnich Cza
sów, był członki im miejscowego Komitatu Naro
dowego, jalko -delegat od P. P. S. Jako lekarz in
ternista poświęcił iswe wybitne zdolności pracy 
wśród pnaletarya/tu. Pozostawił żonę i dwoje dzieci.

Repcrtoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego

Sobota: „Synek admirała11, farsa w 3 alitach 
Marsa. ,

Niedziela po południu: „Wyspa k.nora'1. 
Niedziela wieczór: „Synek admirała11. 
Poniedziałek: Tańce Niny Doili, „Meszty Abu- 

Kajzema11 i „Piast11.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W  piątek dnia 25 lutego: » Wieczór trzech poko

leń*. Zimaior, Zimaier-Rapacka i II. Rapacka.
W  sobotę duia 26 lutego: »Mąż z grzeczności*. 

W ystąp p. A . Zimaier.

wszyscy oliicerowic i żołnierze z  parko lotnicze 
go, którzy z napięciem śledzili przebieg walki. 
W  końcu trzem aparatom włoskim udało się 
w ydobyć z groźnego koła  i ujść katastrofie. 
K ilku naszych Lotników rzu-cilo się n tych mi myt 
w pogoń za nimi, ale był to  daremny trud, gdyż 
aeroplany włoskie, systemu Capro/niego, rozw i
nęły tak w ielką szybkość, że o doścignięciu 
ich n ie było mewy.

Tymczasem walka nad lotniskiem trwała da
lej. —  w  dwudziestej minucie aparat włoski 
wzniósł się na wysokość 1200 metrów, ale w  na
stępnej minucie udało się jednemu z  naszych 
lotników zająć korzystniejszą pozycyę —  a tern 
oamem zadecydować o wyniku walki. Caproni 
wstrzymał -ogień swoi oh karabinów maszyno
wych i gładko w ylądow ał na poiblizfowh polach, 
a za-nim pomknął i nasz lotnik, i w  sekundę 
później wylądował w  tom samem miejscu. —  
W  aparacie włoskim znajdowało się pięciu lu
dzi: dwóch -oficerów i trzech żołnierzy. Jeden 
z nich, komendant a zarazem pilot, b y 1 j u ż  
m a r t w y .  I< ula przebiła mu serce. Czterech 
,pozostałych dostało się do niewoli. N a  aeropla
nie znajdowały się trzy karabiny maszynowe.

Sztuka polska w «/*srui
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.)

T Wiedeń, 22 lutego.
Czas wo}ny i wychodźtwo ożywił ruch artysty

czny polski w Wiedniu. Aitysta rzeźbiarz Kazi
mierz C h o d z i ń s k i  powiększył szeregi stale tu 
mieszkających artystów polskich, którzy od wy

przyjaciół amerykańskich. Reszta, tj. około 40.000 
dolarów przedstawia ofiarność i zainteresowanie 
aię narodu amerykańskiego looem Polski11.

„Dziennik Chicagowski11 picze: „Bezpośrednio z 
biura cłu< agowslie-go Czerwonego Krzyża otirzy- 
mujeimy wiaJom-cść, że na ofiary wojny w Polsce 
w dniu Nosugo Roku, przeznaczony proldamacyą 
prezydenta Wilsona na zbieranie składek na gło
dnych Polaków w Europie, a którą tą proklaniacyę 
poparli gub. Daiuae i burmistrz Thompson, więc 
o braKu rozgłosu nie może być mowy, otizymauo 
w biuize teni dotychczas tylko 1513 dolarów. Naj
większą ofiarę złożył milioner cMcagoweki James 
J. Patteu, bo 1000 dolarow; gub. Dumie złożył 5 
doJ Wszysfcide inne składki są w drobniejszych

W o jn a  w  A z j i .
„Berliner Tageblatt'1 ogłosił o azyaty- 

ckim terenie wojny aT tyk u l znanego au
tora militarnego, majora pruoldego E. Mo-
riiłLta. Ze względu na aktualność wypad
ków, rozgrywających się o-bec-nie na azya-

w yrusztły posiłki angielskie z Ali-Gherbi na 
odsiecz Townshendowi, ale dotąd jestzoze nie 
przybyły na miejsce przeznaczenia Wojska 
generała Towushcnda są dotąd otoczone przez 
Turków, ai posiłki pod wodzą generała- Aylm era 
muszą stać o kilka mil bezczynnie. W ojtkom  
angielski/m pod Kut-el-Amarą, liczącym około 
10.000 ludzi, grozi wygłodzenie.

Niewątipliwie istnieje zw iązek operatywny 
pomiędzy rosyjdkieani działaniami weyennemi w  
Armenii i Persyi, a angielskie/mi w  Mezopota
mii. Prasa koalicyi opowiada, że A nglia i Ro- 
■sya podadzą sobie ręce pom iędzy Kaukazem i 
zatoką Perską, ażeby utworzyć mur przed »vv oj- 
ną św iętą« i zabezpieozyć Inidye i Afganistan. 
A io li A ng licy  i Rosyanie zapominają o nadzwy
czajnych trudnościach terenu, które są wprost 
niepokonane tam, gdzie Taunis armeński od
dziela północny teren w ojny koło Erzerum-u od 
pułudniowegio kolo Bagdadu. Niem a a ióK, 
ścieżek w  tych górach, które się ciągną na 
przestrzeni 400 kilometrów, a dochodzą do w y
sokości 3.500 -metrów. Oba tereny wojenne nie 
mają żadnego połączenia kolejowego pomiędzy 
sobą. Dzikie plemiona zamies/akują Kurdystan, 
a Kuudowie są wrogam i Rosym . W  nadgiani- 
cznych okolicach Persyi ludność burzy się prze
ciwko Rosyanom i Anglikom . Sainoktou guber
natorowie zachodnio-perakioh pro^incy-j oświad
czyli się za Tureyą, a chociaż Persya nie ma 
regularnej a-rmi„ to ochotnicze oddziały w y
starczają, ażeby ciągle atakować linio etapowe 
po tęM ej narwot armii. Pom iędzy granicą zacho- 
dnio-perska. a wischodnio-turecką istnieją te

tyokim froncie bojowym, podajemy tutaj same trudności geograficzne, co iia Taurusje,
wspomniany artykuł: 

rołoiże-nie wojenne na Dalekim Wschodzie 
staije się doniosłem. Już jwzod zmuną muwą pre
zydenta gabinehu angielskiego A»quitha, który 
nrjka/zywał z  radością na sumcesy angielskie w 
Mezopotamii, każdy oibserwator woje-rmy niusial 
zwrócić swoią uwagę na wzmagającą się ener
gię nieprzyjaciół.

Gdy rozpoczęła się wojna, Ro-syanie posta

gdyż pasma gór Za-gros i Puszt-i-Kuh są nie
przebytą  ścianą od wschodu na zachód.

Zdobycie Eraerumu posiada nahuralnie zna
czenie polityczne i strategiczne. Jedyna ta 
twierdza w  północnej A zy i Małej była ważną 
podstawą operacyjną, której brał owalo jedynie 
połączeń k.ulej-owych z wnętrzem ikraju. P0'iiie- 
waż nie ma jeszcze du-kładnych - sprawozdań 
tureckich o przebiegu walk o Erzerom, na-Icży

now ili wystąpić na granicy kaukaskiej z o f e n - i ^ ^ y 11136 ^  ? •sądem. Na eie żyw im y nad; 
żywą przeciwko Armenii tureckiej. Ofenzywa 3pe ’̂ e Pra)v0 <rzy  0 l» e c i i e j  c
ta mia.a na ,-elii TOzdrobnienie wońm.nvch s ił ; Tauń iso^ i, odzyska połączenie z 'zachodem, al- 

na l y  p0 w  kieiiunku Mosulu dotrze lo Tygrysu , je-
turecldch. A to li R osjan ie  podjęli się zadania, 
które nie było tak łatwem, jak oni sądzili. —  
Popełnili także błąd, że podjęli tutaj operacye 
wojenne za pomocą poślednich wojsk, które —  
jak sądziła komenda rosyjska —  miały wystór-

buohu wojny bardzo hojnie wspierają pracą swoją w ZWyciężenia Turcy i, osłabionej woj
wszystkie przedsięwz:ęi a 1 ornani a/rne dla legiu m m i bałkańćkiemi. Natomiast Turcy wkrótce 
niatów i uchodźców. P o c h w a l a l i  dostarczy* praeiazli do ofenzyw y i w  k ilku kolumnach
lyounku legionisty na papierosy „Gali-oia11 dla 
uchodźców, Ra-u-chi  a g e r  marki duibroazynnej, 
E i c h h o r i )  obrazu „Nieszczęśliwi11 na widaków- 
wi L e w a n d o w s k i  stworzył schronisko dla 
bjły-cb legi-inistów i caiy 9zere«- artystycznych 
odznak i pamiątek wojennych. Obecnie wykonał 
LewandowdK? na zamówienie ofieyalnogo „Knugs- 
flirso-rgfr-Amt11 do&konada plakietę biy gady era 
P i ł s u d s k i e g o ,  zaopatrzoną w pamiętne daty: 
„6 V III 1914, 16 V III 1914". Bardzo ciekawe pra
ce oglądaliśmy remi dniami w  pracowni C h o - 
d a t ń s k i e g o ,  o którego pracach pisaliśmy już 
przy Bpooo-buości otwarcia wystawy w Wiedniu.

iu/szyl m  linię Erjwiń-Kars-Bai+um. W tedy 
wyraziłem  nadzieję-, że Turkom powieść się mo
że zajęcie Batum nad Morzem Ozainem, zdoby
cie Karsoi i zagrożenie Tyflisow i.

Gdy akcya koalicyi nad Dardanelanri stała 
się poważ-niejszą, musieli Turcy zmniejszyć 
obronę Darduntli, w ybrzeży Małg' A z y i nad 
Moi-zean Egiejskiem , a wreszcie także Tracyi. 
Oczy wiście komenda turecka postanowiła trzy
mać się wszędzie defenzywy i czekać na obrót 
działań wojennych aad DardanelanJ. Gdyby 
Daidanele paclly, a Konstantynopol został za
grożony, gdyby wreszcie Bulgarya i Rumunia

żeli praiwdą jest, że m iejscow ość Mu«?z jent w  rę
kach Ro-simn. Sądzimy daiej,* że ŁfUdapścl t< ru
nu nr zachód od Erzerumu opóźnią pochód Ro
syan.

Co się tyczy  skutków politycznych, to trudno 
przypuścić, ażeby to pierwsze niepowodzenie 
Turków  wywołało dla nich ujemne skutki. Ra
czej trzeba przypuścić odwrotnie, że teraz do
piero zapłonie ludność fanatyzmem. W yznaw cy 
islam/u prawie zawsze po gorzkich Joświadrze- 
'.liach zryw ali się do czynu. Radość Anglików  
i  Rosyan nie będizie trwać długo.
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